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Litwa za porozumieniem z Polską 


Restauracya i Kawiarnia „Republiqueńć 


LWÓW, — KOŚCIUSZKI 1. ER 


RENDEZ-VOUS ŚWIATA KUPIEGEIEGO, 


woleca kuchnię we włas ym zarządzie, wszystko na maśle. Bufet pierwszorzędny, wina toka'skie, wódki i likiery 


pierwszych fsbrvk. Cenv konkurencyjne. — 
Codziennie koncert MUZYKI SALONOWEJ r 


Abonament po braz» przystępnych cenach 
O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 


Sprawa urzędnicza eszcze na Radzie ministrów. 


WARSZAWA 30. stycznia (tel. wł.) — 


Rada ministrów na dzisiejszem posiedzenia 


gbredowału w dalszym ciągu nadsprawą urzędniuzą oraz nad utworzeniem trybunału admi- 


Cańres-Genna. 


Walka wszystkich przeciwko wszystkim bę- 
dąca podstawą konkurencyjnej gospodarki ka- 
pitalistycznej rzucająca zarzewie zaciekłych spo- 
rów nietylko pomiędzy poszczególnych przed- 


siąbiorców, ale i pomiędzy państwa całe i 
narody, oddawna była piętnowana przez myśl 
socyalistyczną. > 


Myśl ta spotkała się niespodzianie z uzna- 
niem w Cannes, na konferencyi dyplomatów i 
polityków, obradujących niedawno nad rekon- 
strukcyą życia gospodarczego i politycznego 


nistracyjnego. Europy. Premier angielski Lloyd George, który 
NZOZ ONR WTF ETC E WTO WEZYR RZY R TOREETKA. Czasie zawierania traktatu wersalskiego zdo- 


|był sobie podobnie jak nieubłagany Clemen; 
|ceau opinię najzacieklejszego wroga Niemiec, 
miał sposobność już w najbliższych latach spo- 
a |Strzedz i :konstatować następstwa krótkowzro- 


Skład delegatów rosyjskich na konierencyę w Genui 


MOSRWA 30. stvcznta (Pat.). Nadzwyczaj- 
ne posiedzenie centralnego komitetu wykonaw- 
czego gatwierdzito postanowienie rządu w spra- 
wie uczestnictwa ltosyi w konferencyi w Ge- 
nul. È t 
. Przewodniczącym delegacvi wybrano Le- 
nina, a gdyby Lenin nie mógł opuścić Rosyi, 
zastępować go będzie Cziczorin. Pozatem w 
skład dełegacyi rosyjskiej wejdą: Krassin, Li- 
twiacw, Jolie, Worowskij, P=kowskij, który jest 
zarazem przedstąwicielem Wirainy. e 

Relotnicze orgauizucye rosyjskie reprezen- 
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|tować będą Sopronow, Szłlapnikow i Budzu- 
tak(?), Marvwmanow będzie przedstawicielem 
Aserbejdżanu, Georgij Begzastyan Armenii, Cho- 
dżajew Buchary, wreszcie Jansen Republiki Da- | 
lekiego Wschodu. y d 
MOSKWA 30. stycznia (Pat). „ĪIzwiestia“ | 
komentując wynik posiedzenia centralnego ko- 
mitetu wykonawczego, pisze między innymi: Je- 
steśmy gotowi prowadzić w Genui politykę kom- 
promisową, wszakże lul rosyjski nigdy nie po-| 
zwoli rzucić się kapitalistom zagranicznym. 
-w 
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(czem awia Se aatmienia Rosi przez ime pańciwa. 


MOSKWA 30. stycznia (Pat. Radio. — 
Na wczorajszej sesyi centralnego komitetu wy- 
konawczego Cziczerin wygłosił mowę, w któ- 
rej podał rzut oka na przebieg rokowań sowie- 
tów z Anglią i innemi państwami. 

W dalszym ciągu (zziczerin omawiał spra- 
wę zwołania konferencyi w Genui i zaznaczył, 
że odpowiada ona w zupełności dążeniom so- 
wietów. Konferencya ta — mówił Cziczerin — 
jest dla Rosvi sowieckiej o tyle niebezpieczną, 


= 


.że współpraca ekonomiczna innych państw z 
sowietami, może doprowadzić do ujarzmienia 
Rosyi sowieckiej. i 
Cziczerin podkreślił, że rząd sowiecki pra- 
gnie wziąć udział w uregulowaniu syluacyi e- 
konomicznej liurepy, chce jednak równocześnie 
bronić niepodległości Rosy i niedopuścić do 
mięszania się państw zagranicznyc „w we- 
wnętrzne sprawy sowietów. 
pn 


ałowaczyzna przygofowuje porsfanie przeciw Czechom. 


biczne aresztowania. » Rozruchy ludności uśmierzcne przez wojska czezkie. 


PRAGA 30. stycznia (Pat.). „Lidowe No- 
viny“ donoszą z Koszyc, że tamtejsza policya 
dokonała w nocy z niedzieli na poniedziałek 
Szeregu aresztowań pod zarzutem Szpiegostwa 
i zbrodni przeciwko zbrojnej sile państwa. 
| Wedle relacyi „Lidovych Novin“ chodzi rze- 
komo o wykrycie szeroko rozgałezionego spi- 
sku, mającego na celu oderwanie wschodniej sto- 
waczyzny od rzeczypospolitej Czechosłowackiej 
i przygotowanie w tym co'u powstania na Sło- 
Waczyżźnie, Policya odkryła raken? ukryto szła- 


dy materyałów wybuchowych. przygotowanych 
do odcięcia połączenia kolejowego wschodniej 
Słowaczyzny z resztą kraju i uniemożliwienia 
w ten sposób transportu wojsk. Między uwię-| 
zionymi znajduje się kapitan policyi w Koszy-, 
cach Dr. Nagy. W NowejwsP areszlowano tam- 
tejszego proboszcza skuikiem czego ludność 
wszuzęła rozruchy, 
Wysłańe na miejsce rozruchów oddziały 

wojskowe przywrociły porządek. 


p 
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Łęzem porozninieniu i 


cznej taktyki 'koaliantów. Pozome korzyści z 
odniesionego zwycięstwa i krótkotrwała po- 
inyślna konjunktura gospodarcza rylhło ustąpiły 
miejsca ogólnej depresyi. Wśród ciężkich do- 
świadczeń, rozszerzających sję kryzysów gospo- 
darczych i bezrobocia rodziło się i ustala- 
ło przekonani, że lekarsiweni na le niedoma- 
genia może być pezekresślenie win u pokona- 
nych przeciwników i wciągnięcie przede: 
wszystkiem w orbitę gospodarczą otoczonej dru- 
tem kolezastym Rosyi i Niemiec, uginających 
się pod ciężarem odszkodowań reparacyjnych. 

„la zmiana w poglądzie kierowników poli- 
tyki światowej godziła ostrzem swqgjem w za- 
zdrośnie strzeżone interesy Francyl, która w 
odbudowie sowieckiej Rosyi i Niemiec i na- 
dal widzi niebczpieczeństwo pogwałcenia trak- 
ulu wersalskiugo, tak korzystnego na ogół dla, 
jej politycznych i grospodarczych  pretensy,. 
Do odpornego wobec pianów Lloyd George'y 
stanowiska przyczyniał się w niemałej mierze 
fakt, że zniszczenie barbarzyńskie wielu depar- 
tainentów, straty w materyale ludzkim i będą- 
ce następstwem strat wojennych deficyty bud- 
żetowe, a w niemałej mierze rozpanoszenie się 
klik partyjnych grupujących się dokoła ambit- 
nych karyerowiczów politycznych, odbierały kie- 
rownikom polityki francuskiej możność bezstron- 
nego spojrzenia na szereg skomplikowanych za 
gadnień. Sprawiało to takie następstwa, że 
Francya od dłuższego już czasu stawała się co- 
raz bardziej odosobniona w swoich zamiarach 
i państwowych zamierzeniach. 

Nie tak dawne to czasy, kiedy ex-prezes 
ministrów Briand z nieugigtą, żelazną jak się 
zdawało, stałością mówił o twardej pięści fran- 
cuskiej, która ujmie opornego dłużnika niemiec- 
kiego za kark i przy pomocy wysłanego na 
terytorya niemieckie komornika zmusi Niemców 
do uiszczenia, się ze wszystkich traktatem wer- 
salskim narzuconych zobowiązań, do spłacenia 
wszystkich na miiiardy opiewających rat. 

` Wystarczyło jednak kilka miesięcy urzędo 
wania, a p. Briand począł się coraz bardziej 
przystosowywać do owego prądu w międzynare- 
dowej polityce, który ocalenie Europy od ru- 
iny widzi nie w sile brutalnej a w pojrdnaw- 
pewnych usiępsiwach, da 


er 


` wiiopodobnie tyiko pod naciskiem francuskich 


„presyą tych kół zmuszony był ustąpić my” 


„raz to szerzej rozpościerającsmu się pradow 


porozumień, sojusz tych państw nie jest rzeczą 
db pogardzenia i 


przy współudziale wrogo wobec nas (przede- 


„Pierwsze posiedzenie Rady finans. 


„miotem obrad była sprawa zniżki con i 


1921 


wa długów przedwojennych. Rada fiżansowa. 
po wyczerpującej dyskusyi wypowiedziała się 


2 _ „DZIENNIK LUDOWY" 
tego przynajmniej czasu, aż podniosą się BARY 
gławicze pokonanych przeciwników. 

Jeszcze w czasie obrad waszyngtoúskich 
nad rozbrojeniemm, zdobył się p. Briand na sil- 
niejsze akcenty, które 4 projektowanego roz- 

j zynił to 
ER OZ a. WARSZAWA > 30, 4...(pat). _ Minietestwę 
Spraw zagranicznych komunikuje: Rząd kowizń- 
ski przesłał w dniu 27 stycz:ia br. do mónistra 
spraw zagranicznych Sk. rmun a hasiępującą notę, 
która brzmi w skróceniu: 

Rząd litewski żywo ubolewał nad uchwalą 
Rady Ligi z 13 stycznia br., kiadącą kres akcyr 
pojodnawczej, jaką obie strony rozpoczęły na te- 
renie tej wysokiej  iustanczt międzynarodowej. 
Wierny swemu pregnicwiu osiągnięcia pxkojowego 
rozwiązania konfii:tu, mie sądzi rząd litewski 
iżby niepowodze i: pertraktaçyi prowadzonych 
pod egidą Rady Ligi, zwalniało go z obowiązki 


NOWEJ PRÓBY CELEM DOJŚCIA DO POROZU- 
MIENIA Z RZĄDEM POLSKIM. 


i żywi nadzieję, że rząd polski tak samo jak rząd 
litewski, uzna, iż 


SYTUACYA OBECNA NIE STAWIA ŻADNYCH 
PRZESZKÓD OTWARCIU ROKOWAŃ BEZPO- 
-i ŚREDNICH. 


Czyniąc tę przyjazną propozycyę rządowi pol- 
kiemu, prosi rząd litewska o wzięcie pod uwagę 
następujących okoliczności: 


RZĄD LITEWSKI PROTESTOWAŁ WOBĘC RA- 
DY LIGI NARODÓW PRZECIWKO WYBOROM 
DO SEJMU WILEŃSKIEGO. 


Rzed litewski zaznaczył jednocześci, że gloso- 
wanie sejmu, powstałego na podstawie, takich wy- 
borów będzie uważał jako nieważne i niebvłe. 
Rada Ligi narodów przyjęła do wi d;mośc! 
protest rządu litewskiego i oświadczyła, że niel 
uzna rozwiązania sporu dołonanego roza jej zà- 
leceniami lub też bez zgody obydwu stron zain- 
teresowanych. Okoliczności, w jakih odbyły się 


kół  nacyonalisiycznych i ultra-kapitalistycz- 
NA nastrojonych — jak wszędzie — zaburczo 
i military stycznie, gdyż w czasie obrad w Can- 
nes wyszły na jaw szczegóły zawartej pomię- 
dzy p. |doyd Georgem] a p. briundem umowy, za- 
znacżającej zwrot zasadniczy w polityce zagrac 
nicznej najbardziej — jak dotąd — uporczywe- 
go przeciwnika jakichkolwiek ustępstw dla Ro 
syi czy też, Niemiec. Umowa zwróciia przeciwko 
niemu epinio kół nacyonalistycznych i wiel- 
ko-przemysłowych, mających do swojego roz; 


porządzenia obrońców różnego pokroju i pod 


sca p. Poincaręmu. 
Zdaje się jednak, że i 
będzie w możności stanąć na 


P Poincare re 


przeszkodzie co- 


porozatmienia sią i nawiązania węziów gospo- 
darczych z wyklutzonąmi dotąd od wspólnoty 
ekonomicznej i nieuznawanych państwowości. 

Potrzeby życia społecznógo zmuszają najo- 
porniejszych do złagodzenia ostrych akcentów 
1 stosowanych dotąd przez rząd francuski wo- 
hec swojego wgchodnięgo sasiada, tembardziej, 
że generalne mg lyator p. Lloyd George, ustępu - 
jąc francuskim d;p 'oma0m (w szczegół. ch mniej- 
szego znaczenia, potrafi bronić wytycznych fi- 
nii zapoczątkowanej przez siebie polityki. 

A panuętać należy, że pomimo wszelkich ist- 
miejących dzisiaj pomiędzy Francyą a Anglią nic- 


dla Poincarego, który dv- 
skonale zdaje sobie sprawą z położenia pań- 
stwa, którego ster dzierży w swoim ręku. 
Projektów any w naj diższym czasie zjazd 
dyplomatyczny w Genui będzie następnym c- 
ipo, na który wkroczył p. L. George i 
tórym kroczy z uporczywością, na którą pozwa.a 
mu świadomość potęgi, na jaką zdobyć sig mo- 
żę dumny i NRY w swoich zamie- 
rzeniach Albion. 
Pamielać należy, że wśród takich konjunk- 
tur politycznych Polska weźmie udział w kon- 
fercncyi genueńskiej; obrady te "będą toczone 


Htewski w p wia stanowisku. Żywioły litewsk,, 
Ułałortańi i żydowski, stanowic znaczną więk 
szość (2 kudności Wilna, wstrzymaly się od u- 
działu w głosowaniu. «Reszta ludności była spro- 
wadzona do ura wyborczych przez grożby (7) 
agitatorów polskich, czyniono bądź to tajnie, 
bądź gloszone otwarcie na zgromadzeniach pu- 


, (7) temu terenowi, a sprowadzone  siaraniem: 
wszystkiem nastrojonych Niemiec i Rosyi. Czy | władz polskich, brały udział w głosowania. — 
polska dyplomacya zdobędzie się na tyle wy: 
trawności, aby Polska nie padła ofiarą Mie- 
dzynarodowych prz artów, óto pytanie, 'które 
interesuje dzisiaj i ogół nagng spoin- 
czeństwa. 
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hfeweki, liczne niesprawi edliwości (!) 
charakieryzują tę rzekomą konsultacyę ludową. 
Jesi rzeczą widoczną, że w tych warunka.h 


NIE UZNA RZĄD LITEWSKI ŻADNEJ WŁADZY 
OPIERAJĄCEJ SIĘ NA SEJMIE, 


powstałym z podobnych wyborów, ani te? nie 
wejdzie z taką władzą w jakiekolwi k partra*- 


taye 


RZAD LITEWSKI W DALSZYM CIĄGU UVAŻA 

KONFLIKT WILEŃSKI JAKO SPOR POMIĘDZY 

DWOMA ra LITEWSKIEM I POL- 
"SKIEM. 


Rząd polski zruzumie z łatwością, Że wzno- 
wienie rokowań bczpośredhich przewiduje ko- 
nieczność powrotu db status quo okręgu Wilna 
a gaci (9) przez jego zbuntowa- 

ego (!) jencrala Żeligowik:ego riemal razajutrz 

po podpiseniu ukladu w Suwałkach, Rząd ljiew- 
Bai spodziewa sią tedy, że rząd polska wycofa 
swoje wojska a swoją adninistracyę z terytoryum 
I znajdującego się ra pómoc od lil przewidzianej 
w trik'acie suwalskim. 


Padp.: Jurguiis, minister spraw zagranicznych. 
ODPOWIEVZ RZĄDU POLSKIEGO. 


Na powyższą notę odpowiedział minister 
Spraw -zagran'cznych następującą notą: 

Panie Muistrze! Gorącem dążeniem rządu pol- 
skiego było i jest jak najrychlejsze ustalenie przy- 
jaznych stosunków sąsiedzkich pomi,dzy Rzeczą- 

Z Z ZZ Z, WO OOOO ZZO ZOZ ZZOZ 


wyświetla na ogólne żądanie CZŁOWIEK BEZ N 


wa wtorek 31 styrznia po raz ostatni! 


SZETO 


WARSZAWA 30. stycznia (Pat.). Biaro pra- 
sowe ministerstwa skarbu komunikuje: 

Rada finansowa odbyła pierwsze konsty- 
taujace zebrania w dniach 27. i 28. b. m. 
pod przewodnictwem p. ministra skarbu. Przed- 
spo- 
sób przeciwdziałańia drożyźnie. Między iAP. 
mi debatowano tukże nad projektem zniżki to- 
warowej na kolejach, która mogłaby wpłynąć 
na żywszy ruch przemysłowy, nadto nad zmniej- 
azeniem bezrobocia i nad połeprzeniem bilan- 
su hasgllowego, który to bilans w listopadzie r. 
o raz pierwszy wykazuje przewyżkę wy- 
wozu nad przywozem. Również obradowano nad | 
zarządzeniami ministerstwa w sprawie przepro- 
wadzenia dalszych oszcządności w administracyi | 

Najważniejszym punktem obrad była spra- 


zmierzającemu do. pacyfikacyi Europy w drodź 


jednomyślnie przeciwko jakiejkolwiek rewizyi u- | 
stalonych ustawą relacyl wierzytelnnści w wn- 
lytach zaborczych przy zarach:'waniu długów 
oraz przeciwko moratoryum. 


. — eso- 


Apollo 


| średnich rokowań polsko - 
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Rząd litewski proponuje porozumienie. 


Nieuzasadnione zarzuty z powodu wyborów wileńskich. 
na nowe pertraktacye. 


=» Polska godzi się 


pospolitą Polską i litewską. To też rząd polski 
z największem zadowoleniem przyjął da wiada- 
mości propozycyę załbkomunikowaną w roje Wa 
aze; Ekscelencyi z 27 bm. rozpoczęcia beze” 
litewski h. 

-Nota przypomina dalej : usiłowania polskie, 
zmierzające do porozumienia, bezskuteczne roko» 
wania w Warszawie w r. 1920 í dalsze propo: 
zycye pokojowe preparite w uchwale Ligi narodów 
z d 28 czerwca 1921 i końcowej uchwale z d. 
13 stycznia br.” 

` Wobec tego oświadcza rząd polski, że 


GOTÓW JEST PRZYSTĄPIĆ DO TAKICH ROKO- 
WAN Z RZĄDEM LITEWSKIM BĄDŹ w WAR 
SZAWIE BĄDŹ W KOWNIE. 


Jednacześnia jednak zmuszony jest rząd polski z 
żalem zaprotestować najbardziej stanowczo 
przeciwko iym ustępom rzeczonej noty Waszej 
Eksoelencyi, w kiórych się mi:szczą zarzuty, kwe» 
styonujące wybory wiłeń.ckie. Pragnąc unixnąć w 
tym względzie wszeikiej połamiia, 


OGRANICZA SIĘ RZĄD POLSKI DO KATEGO- 
RYCZNEGO STWIERDZENIA. BEZZASADNOŚCI 
WSZYSTKICH RZECZONYCH ZARZUTÓW. 


W szczególności stwierdza rząd polski be wy” 
bory wileńskie niż są bynajmniej dziełem rządu 


polskiego, łecz jedynie tudności isejsoowej Mie : 
mogą być inaczej rozum.aue, niż jika 


NIESKRĘPOWANY WYRAZ WOLI LUDNOŚCI, 


zważywszy, że na ogólną iłość wyborców prze- 
szio 64 proc. wzięło udział w wyborach, prze- 
prowadzonych w sposób najzupełniej le- 
galny. 

Zarazem stwierdzając prawomouność wybo- 


wybory wileńskie, mogą jedymie utrwalić rząd. rów wileńskich, a co za tem iizie, przyznając 


tę samą praw: mocność cyjne przez nie 
stkjmowi wiieński mu, oświadcza rząd polski z 
góry, że nie przegądając wya ków uchwał tego 
sejmu, z uhwasami temi liczyć się będzie. 

| Wracając do głównej wytycznej twóści tæ 
legromu Waszej Eksoelencyi mam zaszczyt 0- 
świadęzyć, że rząd polski uważa natychmiaste- 


blicznych. Poza tem żywioły całkiem obce, ws urogutowanie sąsiudzkiago współżyria pə- 


' między Polską 1: Litwą za zasadę absolu.nej 
' równości elu państw za sprawę równie nagłą 


Wreszcie wodtug dnych, posiadanych przez rz d i dojrzałą. Zdaniem rządu polskiego mogą i 


powinny żesłać bezzwłocznie uregulowanę stó- 
| sunki dyplomatyczne, konsularne, pasportowe, 
nawigacyjne, komunikacyjna, pocztowo-leko gri 
liczne oraz handlowo celne. 

Rząd polski jest gotów natychmiast przy- 
stąpió do zawarcia szerucu konwencyi we wszyst 
kich wymienionych sprawach łącznie z trakta, 
tam handlowym. Rząd polski "jest przeświad- 
czony, że zadawalniając tym sposobem żywolne 
potrzeby obydwu krajów, dojdzie się najprędzej 
l najłatwiej do porozumienia pomiędzy obu na- 
rodaani i obu państwami. 

Rząd pólski oczekuje propozycyi rządu li 
tewskiego co do miojscą, daty jak również pro- 
gramu wspomnianych rokowań. 

Proszę przyjąć itd. 1 


Skirmunt. 
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OEREOEZESE TZEPOTZACE a e A FORZZTYWIRYTOCCTU 
"Straszna katastrowa w kinoteatrze 
w Waszyngtonie. 

WASZYNGTON ' (Pat): 30 L Havar. Zala- 
manie się wiązań kinematografu „Knie kar 
Brocker* spowodowało 69 wypadków śmierci. 
Z górą 100 osób odniosło rany. 

WASZYNGTON (Pat.). 301 WBK. Mię- 
dzy onarami katastroły w kinoteatrze znajdu e 
się dakże trzeci sekretarz ambasady włoski 
Alfenrezo. Wedle ostatnich wiadomosci zabitych 
zostało podczas panats. 87 osób. 


ALWISJA ; 


ZŁODZIEJ 
25,006 000 guldenóv 
holenderskich. camm 
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" „DZIENNIK LUDOWY" 


Marnowanie majątku publicznego. 


lak wojskowość gospodarzy majątkiem gminy 
m. Stryja. > 


wynajęła poszczególne budynki na mieszkania 


josolbom prywatnym, za które ci opłacają czyn- 


Interpelacya posła inż. Jędrzeja Moraczew- | sze Zarządowi wojskowemu. Jednakże z powodu 
sklogo i tow., do pp. ministra spraw wojskowych , braku nadzoru ze strony władzy wojskowej do- 
i skarbu, w sprawie oddania koszar kawale- | Szło do tego, że mieszkające tam strony, bez- 


ryjskich w stryju gminie miasta Stryja. 

Polski Zarząd wojskowy objął nieformalnie 
w używanie budynki koszarowe, wystawione. 
pe gminę miasta Stryja na gruncie gminy Du- 
iby, oraz kompleks gruntów w Grabowcu stryj- 
akun, stanowiących również własność miasta, 
które to grunta przeznaczone zostały przez b. 
austryacki Zarząd wojskowy na wielki plac ćwi- 
czeń. 

Na petycyę magistratu miasta Stryja z 
10. 1919 I. 4896 do M. S$. WI o ustalenie stosun- 


karnie 
rozbierają do reszty budynki koszarowe, 


tak, że budynki te przedstawiają dziś 'obrąz 
zupełnej ruiny. 

120 hektarów «runtu, przeznaczonego po- 
przednio ni plac ćwiczeń, poddzierżawia miej- 
seowy Zarząd kwaterunkowy prywatnym ,„gospo- 
darzom,,od których pobiera dość wysoki czynsz 


g.| w gotówą: i w naturaliach. 


Mia"tu jednak, jako 


ku prawnego polskiego Zarządu wojskowego do] właścicielowi powyższych objektów, Zarząd 


wspomnianych objekiów oraz na uslalenie &zyn- 
szu za te objekty na podstawie dokonać się ma- 
jącego oszacowania. Ministerstwo Spraw Wojsk. 
(Sekcya budownictwa wojskowego) poleciło Za- 
rządowi bulownietwa okręgu generalnego Lwów, 
bezzwłocznie zawrzeć z gminą umowę o dzierża- 
wę objektów koszarowych, które Zarząd budo- 
wnictwa wojskowego uważa za stosowne zatrzy- 
mać i przesłać do zatwierdzenia Sekcyi budo- 
wnictwa wojskowego. 


Pomimo upływu tak długiego czasu spra-j 


wa kręci, się w biędnem koła i nie doczekała się 
załatwienia; od czasu do czasu zjeżdżały do 


wojskowy zgoła nio nie płaci, 


nie poczuwa się w stosunku do gminy do żad- 
nych zobowiązań. 

Na skutek wezwania Ministerstwa Spraw 
Wojskowych wniósł magistrat w kwietniu r. z. 
ofertę na sprzedaż koszar, obejmujących 34 þu- 
dynki, trzy, dwu i jednopięirowe, za sumę; 
110,000.000 mk., z zastrzeżeniem, że gminę o- 
bowiązuje ta oferta tylko do dnia 1. lipA r. z. z 
tem, że gdyby definitywne załatwienie tej spra- 
wy nie nastąpiła do tego terminu, będzie magi- 
strat uważał, że Zarząd wojskowy na te koszary 


Stryja z lwowskiego D. O. G. komisye wojskowe, nie reflaktuje, i że magistrat może dowolnie tym 


które, niezaoputrzone w pełnomocnictwa do 
działania prawnego, nie zdołały niczego ze swej 


do | objek 


dysponować. 
Niestety, już mmęło pięć miesięcy od tego 


strony dokonać i sprawa ta została dotychczas , Czasu, a władza wojskowa i w tym wypadku 


nierozwiązana. 
Gdy magistrat otrzymał wiadomość, że! 


koszary powyższe ulegają zniszczoniu 


zignorowała żądanie gminy i na różne pisma, 
wystosowane imiennie do Pana Ministra, Wice- 
ministra Spraw Wojskowych i do D. O. G. we 
Lwowie, nie udzieliły miastu żadnej odpowie- 


z powodu braku nadzoru ze strony wojskowoś- dzi, lub jakiejkolwiek wskazówki, mającej być 


ci, ludzie okoliczni rozbierają dachy, rynny, wy- 
ciągają cegły z murów, okna, drzwi i podłogi, 
i że wskutek tego grozi majątkowi gminnemu zu- 

łna ruina, zawiadomił on o tem pismem swo- 
jem z 31. 8. 1919 r. D. O. G. w? Lwowie orazDo- 
wództwo placu w Stryju z prośbą o wydanie od- 
powiednich zarządzeń. Temu życzeniu miasta 
nie stało się zadość, albowiem władza wojsko- 
wa, nieczuła na wołania gininy o pomec, zigno- 


üla nas drogowskązem myśli, jaką się kieruje 
rząd w odniesieniu do kupna lub niekupna ko- 
szar. 

Starostwo w Stryju, jako władza stojąca na 
straży majątku gminnego, czuwająca nad całoś- 
cią tego majątku, widząc, że mienie miasta ulega 
zniszczeniu, że miastu dzieje się krzywda Ogro- | 
pray, i że wszelkie wołania. jego o pomoc mie trap 
fiają do władz wojskowych, zarządziło w dniu 


rowała jej wezwanie i przeszła nad niena do po- 128. października 1921 r. komisyjne badanie sta- 


rządku dziennego, nie wydawszy żadnych zarzą- 
dzeń, mających na celu strzeżenie dobra gminy. 

To też majątek gminy, przez nikogo nie pil- 
nowany, nie strzeżony i pozostawiony bez ża- 
dnej opieki, padł ofiarą rabunku i zniszczenia. 
Władza wojskowa nie potrzebując koszar dla 


nu koszar na miejscu, oraz zbadanie stosunku 
wojskowości do koszar na podstawie stanu ak- 
tów urzędowych i faktów, przez magistrat na: 
prowadzonych. Starostwo, zbadawszy komisyj- 
nie sprawy oraz stwierdziwszy prawdziwośćąza- 
rzutów, podniesionych przez Magistrat, postaro- 


awoich celów, ani też gruntów na plac ćwiczeń, | wiło położyć kres niszczeniu majątku gminy i 


tm 


UPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


——— 


(Ciąg dalszy). 

Jedzie się z miejsca na initjsce, co wieczora 
wygłasza się tę samą mowę. czasami mam 
wrażenie, że nocuję ciągle w tych samych ho- 
telach, i że stykam się ciągle z tymi samymi 
kom tetemi. Pizytem nie wolno m! zapomnieć 
O tem, że moja mowa jest dia słu haczy zaw- 
sze nowa, muszę tak mówić, jakbym ją po raz 
(Hyh wygłaszał, muszę pamiętuć O tem, że 

ażdy komiiet składa się z wiernych towarzyszy. 

gotowych poświęcić wszystko dla dobra sprawy 
Więc też nie wolno im mówić, że są podobni 
do każdego innego komitetu, że jestem Śmier- 
telnie znużony i cierpię ból głowy. | 

Dżym milczał wciąż, cały czcią przejęty. Jako 
człowiek nieoczytany nie znał przysłowia: „g'o- 
wa ozdobiona koroną nie może R prad 
Po raz pie.wszy stykał się tak blisko z wielkim 
człowiekiem. 

Kandydat mówił dalej: 

— A do iego jeszcze te wiadomości z Euro- 
py; muszę mieć czas, aby zebrać myśli. 

Twarz jego zssępiła Się, a Dżym miał wra- 


żenie, że cierpienie całego Świata wyziera z tych 
łagodn:ch, sz rych oczu 

— Nie chcę przeszkadzać, —rzekł pospiesznie. 

— Nie. nie, — odrzekł kandydat opanowując 
się. Spojrzał i zauważył, że Dżym zapomniał o 
swem śŚniadan u. > 

— Przynieście sobie tu kawę, — zaproponował. 

Dżym przyniósłtəswoją fil żankę i począł jeść 
swe kanapki przed oczyma kandydata. 

— Właściwie nie powinienem mówić, — za- 
uważył kandydat, — o.hrypłem zupełnie. Mów- 
cie wy, opowiedźcie mi coś o tutejszej organiza- 
cji i o stosunkach lokalnych. 

Dżym żebrał całą sw. ją odwagę; była to 
jedyna rzecz, o której umiał mówić, która wy- 
pe'nfała mu serce i duszę. Leesville było małem 
miastem przemysłowem, posiadającem hutę szkla- 
ną, browar. fabrysę dywanów i dużą fabrykę 
maszyn / „Empire*, w której Dżym przepędzał 
tygodniowo sześćdziesiąt trzy godzin życia. Ra 
botnicy byli tu naturalnie mało uświadomieni, 
nie było jednak powodu do narzekań, ruch sze- 
rzył się wśród nich stale. Grupa miejscowa liczyła 
już studwudziestu członków, z których co prawda 
najwyżej trzydziestu było czynnych. 

— Wszędz e to samo, — wtrącił kandydat — 
mała rzesza ludzi ofiarnych wprowadza wszystko 
w ruch. | 

Dżym opowiadał dalej o dzisiejszem zgroma- 
dzeniu, o przygotowaniach i przeszkodach. Policja 
n gie zakazała «b oszenia okólników po domach, | 
cho.iaż pozwala, by wielki dom towarowy „Em- 
porjum lzaka* korzystał z tego rodzaju reklamy. 
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wydało orzeczenie z dnia 3. listopada 1921 r. 
L. 22716 wj treści, że gmina m. Stryja jest bez- 
sporną właścicielką koszar kawalezgjskich i 
kompleksu gruntów w Grabowcu stryjskim poło- 
żonego, i wezwało Magistrat do odebrania objek< 
tu do dni 8-iu i ustawienia stałej warty, której 
zadaniem ma być strzeżenie koszar i niedopusz- 
czenie do wyrządzenia jakichkolwiek szkód w. 
budynkach koszarowych. O tem zarządzeniu za« 
wiadomił Magistrat D. O. G. we Lwowie z [prośbą 
o wydelegowanie ze swego ramienia na dzień 
25. listopada 1921 r. pełnomocnika, któryby imie- 
niem Zarządu wojskowego dokonał fizycznego 
oddania miastu w mowie będących objektów. 

Władza wojskowa i tym razem zignorowała 
w zupełności sprawy miasta, a taksamo orzecze- 
nie Starostwa, jako władzy politycznej i nie wy- 
delegowała nikogo do dokonania zwrotu miastu 
powyższych objektów, dając w ten sposób nie- 
dwuznacznie do poznania, że prawo nie dotyczy 
wszystkich obywateli w równej mierze. Tem 
stan rzeczy nie może być miastu obojętnym. 

Wprawdzie znając swoje prawo, zarząd gm 
ny jest pewien, że ostatecznie Skarb Państwa 
zmuszony będzie wynagrodzić miastu wszyst. 
kie szkody, poczynione w budynkach koszar- 
wych od czasu objęcia ich przez Zarząd woj- 
skowy, a prawdopodobnie także i szkody pow- 
stałe pod zarządem wojsk zaborczych. Wpraw: 
dzie odszkodowanie to wyniesie kilkadziesiąt mi- 
lionów marek, choćby przyszło tylko do pokry- 
cia szkód powstałych w czasie posiadania ko- 
szar przez wojska polskie, jednakże nie leży ani 
w interesie gminy, ani w interesie skarbu pań- ` 
stwa zaostrzenie tego sporu. 

Ponieważ z przebiegu sprawy wynika, że 
wojskowość koszar tych nie polrzebuje, należy, 
je jaknajspieszniej miastu oddać. | 


Bran micszkań w Stryju 


jest tak poważną troską mieszkańców, że oddanie 
i zremoniowanie mieszkań dla kilkuset obywa- 
teli ogromnie wpłynie na zaradzenie tej klęsce. 

Z tego powodu zapytują podpisani Pana Mi- 
nistra Spraw Wojskowych: 

1. Czy skłonny jest jaknajspieszniej oddac 
koszary kawaleryjskie oraz kompleks gruntów. 
w Grabocu stryjskum właścicielowi, t. j. gminie 
miasta' Stryja? i 

2. Czy skłonni są pp. Ministrowie Spraw 
wojskowych i Skarbu wypłacić gminie miasta 
Stryja czynsze za użycie koszar i gruntów za 
czas od 20. 5. 1919, do dnia dzisiejszego w sto- 
sunku do obecnej wartości waluty? 

3. Czy skłonni są przywrócić budynki da 
stanu z dnia 20. 5. 1919, względnie wypłacić 
gminie miasta Stryja odpowiednie odszkodo: 
wanie? ; - 


„Herald Leesvilski* 1 „Gazeta Wieczorna* 
zachwycone były tem rozporządzeniem ; skoro 
nie wulno było roznosić odezw, musiano je 
umieszczać w dziennikach. 

Kandydat uśmiechnął się, znał dobrze ame- 
rykańską policję i amerykańskie dziennikarstwo. 

Dżym przerwał=fa kilka dni pracę w fabryce 
i zajął się przemycaniem afiszów o zgromadze- 
niu do biur i domów towarowych. 

Stary Szkot, agent sprzedaży dóbr, kazał mu 
wynieść się do djabła, co też Dżym bezwłocznie 
uczynił. Potem z duszą na ramieniu wśliznął się 
do Banku narodowego. Na kurytarzu spotkał 
jakiegoś pana, przysiąpił do niego i podał mu 
plakat z portretem kandydata. 

— Czy nie byłby pan łaskaw wywiesić to 
w swoim okne? 

Pan ów spojrzał obojętnie na plakat, potem 
uśmiechnał się wyglądał na dobrego człowieka. 

— Wątpię, czy pan u moich klientów znajdzie 
poparcie. 

Dżym jednak próbował go namówić, abv 
wziął kiika biletów, przybył na zgromadzenie 
i starał się zapoznać z socjalizmem. , 

— | oto — trudne do uwierzenia, a jednak 
prawdziwe — pan ów dał dolara. 

— Później dowiedziałem się, — rzekł Dżym 
— był to sam Ashton Chalmers, dyrektor 
banku. 


(C. d. nx 


| 


' zbierała za nią laury. Po „Pajacach* prześ iczny, 
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Newiny z dnia. 


Lwów. 31 stveznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We wtorek o g. 730 „Pajace“, opera w Sakta: h Ma- 
acagniego. (Goscinny występ SY Korwin Szymanowskiej 
i balet „Nair”, gościeny występ Kirsanowej i A. For- 
tanata. 

+We środę o g. 730 „Trubadur“, opera w 3 aktacii 
Verdiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe od użyiku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


— 623 —- 

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI”, ul. Słoneczna, 

We wtorek o godz. 7-30 „kigzpański słowik”, ope- 
retka w 3 ak'ach Falla. / s 

We s'ode o g”dz. 730 „Dookoła miłości”, operetka 
w 3 aktach Os. Straussa. 

Bilety do Teatru Nowości ak p kasa zamawiań 
w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzien zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł w Teaze Nowości 
(Pasaż? Hermanów). 


—..— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 
We wtorek o godz. 730 „Nora“, dramat w 3-ch 
aktach Ibscna f 
We srodę o godz. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go*, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego (premiera), 
—- | 
Repertuar ukraińskiego teatrų tow. Besida Sala 
tysenki Szaszkiewicza 5. 
Środa dnia 1 lutego (po raz pierwszy) „Jesienne 
skrzypce“, sztuka w 4 aktach ] Surguczewa. 


Czwartek 2 lutego „W rodzinnem gnieździe”, dramat 
H. Sudermana. 


—2+0— 

KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowa zaanga- 

żow ne siły, — Początek o 8-mej wieczorem. 
—00— 

Z UNIWERSYTETU LAJJOOWEGO iM. A. Ml- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r, odbędą się na- 
stępujace wykłady przy ul. Bourlarda 5: 

Wtorek, 31. b m, Inż Libański: „Podbój 
atmosfery" Cz. II. (z obr. świetl.). 

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem. 

Bilety wstępu 100 mk.; dia członków Uniwer- 
sytetu Ludowego, akademików í młodzieży szkol- 
nej 30 mk, s 

; — — 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się we wtoręk, o godz. 6. wiecz. 

DZIS WE WTOREK o godz, 6 wiecz. od- 
będzie się w Uniwersytecie Ludowym przy ul. 
Bourlarda 5 (boczna Batorego) bardzo ciekawy 
wyicad inż. Libańskiego pt. „Podbój atmosfery" 
Prelęgent mówić będzie o lob ietwie wspólczesnem, 
lotnictwie wojemnem I o przyszłości "lotu cz'o- 
wicka Wykład będzie ilustrowany obrazami 
świietlnymi. 

SPRAWOZDANIE Z „KARYKATUR“ J. A, Ki- 
selewskiego. odegrznych przez Akad. Koło dra- 
imatyczne z powodu braku rhiejsca odkładamy 
do jutrzejszego numeru. 

Z TEATRU donoszą: Z powodu nagłego za- 
słebniecia p. Łowczyńskiegó w środę w Teatrze 
Wiakim zamiast „Tannhävsera“ dany będzie „Tru- 
badur*, 

„KŁOPOTY PANA ZŁOTOPOLSKIEGO*. No- 
wą sztuk: znanego poety i literata Henryka 
Zbierzchowskepn wystawia Teatr Mały w środę 
1 luwego. Jest io wola farsa ze środowiska čo- 
robkiewiczów z całą galeryą świetnych postaci, 
które poeta doskonalo podpatrzył i sprezentowat. 
Teatr Maly zmowu szereg wieczorów rozbrzmie- 
wać będzie żywiołowym śmiechem 1 wesołościa, 
jak to tyle razy fato miejsce ma jego „„Mażeństwia 
Loli". Autor będzie: na przedstawi miu. Reżyserya 
spoczywa w wytrawnych rękach p. Rasińskiego, 
Giówne role grają pp. Rasiń:ka, Czajkowska, Ra- 
sński, Kalinowski, Bystrzyński, Tartakowicz, Me- 
Mwa, Peliński. Sprzedaż biletów już się rozpoczeła. 
Wesoła sztuka Zbierzchowskiego powtórzona bę- 
dzie w dni następne. 

OSTATNI GOSCINNY WYSTĘP ST. KORWIN 
SZYMANOWSKIEJ odbędzie sie dziś, t. j. we 
wtorek w „Pajacach*. Znakomita artystka tytuło- 
wą rolę kobiecą kreuje świetne 1 za $branicą 
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<ieszący sie zawsze wi:lkiem powodzeniem balet 
w 2 odsłonach „Nair“ z baletmistrzami tej miary, | 
«© N. Kirsanowa i A. Fortunato. 


rA 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


w czwaritk w Teatrze Wielkim. Reżyseruje p 
Ckornicki; w g'ównych rolach p, Łozi iska, Mihu- 
łowicz, Bielecki, Czała, Rygier, Szkudelsk,, La- 
rewicz, Tańsk. Rolę Soni dubiować będą pp. 
Łozińska i Kliimeniowiczówna. Wznowienie tej 
pięłenej, efektownej sztuki wywołaio duże zain 
teresowanie wśród wiellicieii talentu zmarlej wiel- 
kiej pisarki. 

TYDZIEŃ POMOCY DLA REPATRYANTÓW 
I SYBIRAKÓW. Sukcya tramwajowa zawiądamja 
panie, chcące wziąć ud'iał w zbiórce na najbie- 
dmiejszych, że po paszki 1 odznału zgiaszać się 
należy codziennie w prezydyum Czerwonego Krzy- 
ża, ul. Bielow:kiego G, I. p, w godinach » 11 
przed południem i o 6 po południu. „Tydzeń 
Pomocy** zaczął się już! Niech wszyscy sianą do 
roboty! Zgiaszajmy się wszyscy do pracy! 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO- 
MICZNEGO. W czwartek 2 lutego o godz. 11 
przed prołudmem odb d ie si? w sah ratuszowej 
walne zgromadzenie Pouskiego Towarzystwa Eko- 
nomicznego. Po wyczerpaniu porządku dziennego 
wygiosi p. dr. Aldksander Raczyński odczyt © 
reformie rolnej. 

Z WYDZIAŁU OSAD ŻOŁNIERSKICH M. S. 
Wojsk.,komun'kują: Kandydaci, którzy zostałi za- 
twierdzeni do nadziau nemi w r- 1921-22 w li- 
stach, przedkiad n h przez dywizye piechoty, bry- 
gady jazdy i inptewye etapowe armi, a nie zglo- 
sili sz do 15 grudnia 1921 w powiatowych Ko- 
mitetach nadawczych i rie załatwili tafmalości 
prawnych odnośnie do objęcia dziułkk w posia- 
danie — zostają na mocy rozkazu miristra spraw 
wojskowych skreśleni z zatwierdzonych list. Po- 
wyższe podoje się do publicznej wiadomości, by 
kundydaci, którzy osobiś i: ne mogą być powta- 


„CAREWICZ* Zapolskiej zostanie wznowiony | 
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— MAPA MAŁOPOLSKI z podziałem ra wo- 
jewództwa  wyszia naśiadem wydawnictwa 
„Wszechświat”. 

—e>--— 

— TOW. UBEZP. „PRZYSZŁOŚĆ'* we Lwo- 
wie, ul. Sykstuska l. 38, zwraca uwagę swych 
interesentów ,w Stryju i ckziicy, iż z diim. 1 
stycznia br. przestai pan Tymoteusz Wysoczan 
być wspóipracown kiem tego tow. I uprasza ws 
wszys.k.ch sprawa h, jak też w sprawach odno- 
szących się do tow. ubyzp, „Allianze”, .,Cizela'* 
i „Janus“ zwracać się bezpośred i» do towa- 
rzystwa, jakteż tam odsyłać wszelkie zapadłe 
Skzadki. , PP 15—1 

—Ą0606 — s 

— DLA UNIKNIĘCIA NIEPORO: U UEŃ zà- 
wialamiamy P. T., Pubiiczność, że maszyny do 
pisania „Mercedes“ są też do nabycia w tej samej 
cenie u firmy H „Meller, pi. Smoki 1. 

Guri a ryrezutacyą marya do 
pita „Merocózs'” Norbart Emrli h, 
. Lwów, Kopernika 5. 
DPT": TORRE T E T TZT TOWE PEZATOKNOTY 


= 


Sprawy portrine. 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE - 
GO PPS., odbędzie się dnia 2. lutego, w czwar- 
tek, o godz. 10, przed poł w sali przy ul Braje- 
rowskiej |. 8. Sprawy b ważne. Porządek dzienny 
podany w zuproszeniach. l 
APE EEEE ZY POT E TEE OTE TE RE 2 


Komunikaty, 


x ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGRO- 


domieni przez Referaty O. Z, o skraślenjiu wskutck MADZENIE Ceniralnego Związku Robotn. Bu- 
breku adresu iip., — nie wytiral się z wiosną dowl. w Polsce, Grupa ceglarzy we Lwowie, od- 
1922 roku na kresy, bo ziemi,1i: otrzymają. Po-| będzie się w niedzielę 29. stycznia o godz. 11. 


wtórnie ubiegać si? mogą skresleu kandydaci o 
zatwierdzenie do radziału ziemi za pośr d i-:twem 
Referatów O. Z, przy D. O. K, w myśl kiskaścronia 
podawanych w prasie zawiadomi:ń. , 

UJĘCIE SPRAWCY KRADZIEŻY . DARÓW 
AMERYKAŃSKICH. W megazynie Związków Za- 
'wodowych tow. żydowskih rzy ul. Inwalidów 4 
popelniono Kilkckrotnia kradzieże, przyczem łu- 
pam złodziei stało ʻi} obuwie I inne towary, war- 
tości miliona marek. — Policya aresztowała Fr. 
Dradrącha, u kiórego znaleziona 70 pir obuwia, 


pochodzącego z tych kradzieży. Dalsze śledztwo | 


w toku. i 
POŻAR W BARAKU ,„UIA*. Wczoraj od pe- 


Zielonej 
119—2. 
X TOW. DOMÓW LUDOWYCH odbędzie wal- 
ne zgromadzenie w środę 1 lutego o godz. 7 
wiecz. w sali przy ul. Brajarowski j 8. 

, „BAL BIAŁY”, urządzcny staraniom Bratmej 
Pomocy studentów uniwersytetu J. K. odbedzie 
się w nledui:lę 5 ltogo w sałach Kasyna Miejskiego 
i Kołaeliterako 4 rtystysenego. 

Zgłoszenia na listę zaproszeń przyjmuje się 
w sckretaryaci tfKasyna, ul. Akademika codzien- 
nie od 6-tej do 7-mcj wiecz. 


POLSKIE TOWARZYS1WJ POLITECHNICZNE. 


pe poładniem w lokalu przy ul. 
s T i 


ca w jednym barske „Jura“ przy ul. Janowskiej | W Środę ćnia 1 lutego br. o godz. 6'15 cdozdzie 


zajęja się pruska ścianka i Sufit. Straż pożarna Się zebrenie tygodiywe, ma którem p poof. drs 


ogień zickalizowala I ugasiła. 


Ludwik Eberman wygłosi odczyt p. t. „Nowy. 


ZNACZNE KRADZIEŻE NA PROWINCYT. | Tmockód i nowa maszyna parowa”. 


W Deremianach, koło Tarnopola z mieszkania 


X POLSKI ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCYO. 


Heydla skradziono garderobę i inne rzeczy, war- | NARYUSZY PAŃSTWOWYCH we Lwowie zawias- 


tościłl 648.000 Mk. Złodziej kieruje się na ban- 

dyte albowiem skradł mrzytem strzelbę i 

browning. A Z j 
W Janówce w powiccie doliniańskim, nocą 


damia; że przeprowadzone w dniu 15. I. br. wy- 
bory do prezydyum ! wydziału ni: uznaje ta- 


kowych ze wzgiędu na wniesiony protest, a tem . 


samem agendy Związku załatwia zarząd poprzedm 


5 złodzieji wtargnąło do mieszkania Stefana|w lekalu Związku. 


Kranca i skradli ubrania i płótno, wartości 
350.000 Mk. oraz 2.000:kom. i 3.100 Mi : 


—400— ' 


INT. UJ. Z. A. 


zawiadamia na podstawie porozumienia 


z Dyrekcyą Teatrów Miiejskich 
że przedstawienia dla pracowników państwo- 
wych i członków Spółdzi: Ini odbywać się będą 
nadal zawsze W PIĄTKI każdego tygodnia 

w Teatrze wielkim lub Teatrze Nowości. 

Repertuar na najbliższe wieczory jest nastę- 
pujący: 

Piątek, 3-go lutego „Eugeniusz Onegin“ ope- 
ra Czajkowskiego, wysięp Popowa. 

Piątek, 10 go lutego „Pajace*, opera Leon- 
cavalla, występ p. St. Korwin Szymanowskiej 
i balet Nair. 


Bilety PO CENACH ZNIŻONYCH sprzedaje biuro 


NU ZA. 


Łozjński Yp Ukawa 
zast. sekret. wiceprezes! 


X ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
FRYZYERSKO - PERUKARSKICH we Lwowie, 
Sykstusca 19 zaprasza Szan. kol. na nąadzwy” 
czajne 
dziś we wtorek, dnia 31 stycznia b. r. o godzi 
750 wiecz. w fchalu Związku z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawa zasjiku dla bez- 
robotnych. 2. Wybór uzupełniający do komisyi 
szkontrującej. 3. Wnioski 1 interpelacye. Sprawv 
bardzo ważne. Jawcie się wszyscy! | 

Za Wydział: I 
Oczered : 


' Ftracz 
sekretarz. . przewodniczący. 
$ BACZNOŚĆ KELNERZY! W piątek, dnia 
8. lutego 1922, o godz, 12 w nocy, odbędzie 
się Nadzwycz. Zgromadzenie Wyborcze w sal 
Rady Robe Ryn* I. 8. I p. Z porządkiem: 
1) Sprawozdanie ustepującego Wydziału. 
2) Wybór przewodnicz. i Zarządu. 
Wstęp tylko dla członków za okazaniem legi- 


ul. lagieilańska 7, od 9—3, w święta od 10— 12. tymacyi i zaproszenia. Liczne przybycie bczwa. 


—-a>——-. 


runkowo konieezne! ZARZĄD. 
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e zgromadzenie, kire odbędzie siè * 


Nr. 26 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


A 


Aresztowanie za gwałt i wymuszenie. 


Rzekomy dyrektor i komisarz polcyi dopuszcza się gwałtu na służącej. 
QWymuszenie 200) mk. Aresztowanie obu zbrodniarzy. 


W ub. niedzielę wieczór, 18-letnia Roza- 
lia $z., służąca u p. Dylskich, zamieśzkalłych 


służąca do hramy jej mieszkania, a w drodze 
wymusił na niej 2.000 mk., które miała przy 


przy ul. Hoffmana l. 9, wyszła do miasta i; sobie. , 


udała się do kina w pasażu Mikolasza. Tu w 
bramie zatrzymał ją w średnim wieku męż- 
czyzna, porządnie ubrany i mianując się ko- 
j misarzem policyi aresztował służącą. . 

W wrodze okazał się względnym dla a- 
„resztantki, bo Gbiecał jej, że pójdą do kina 
lew. Zaprowadził ją jednak do hotelu „Edi- 
æn“ i tu w pokoju dopuścił się na niej 
gwałtu. > 

Po pewnym czasie wyszedł, a w tej chwili 
wkroczył do pokoju pewien  młodzian, który 
przedstawiwszy się dziewczynie jako dyreklor 
policyi, podobnie postąpił z nią, ' jak jego 


przyjaciel. | 
W końcu ów „dyrektor pol.“ odprowadził | 
: zma 


Ofiara rzekomych dygnitarzy pol. nie mia- 
ła ochoty wracać do domu. Wobec iego ów dy- 
rektor. aby sią pozbyć swej ofiary, wyprowa. 
dził ją w pole i tam brutalnie trącił ją w 
śnieg, a sam zbiegł. 

Poszkodowana wróciła de hotelu „Edison* 
i od jednej pokojówki dowiedziała się, że ów 
rzekomy komisarz policyi „urzęduje“ tylko na 
placa Solskich jako przekupień. || , 

Wczoraj funkcyonaryusze policyi. Pędrak i 
AKrzemieniecki obu ptaszków ujęli. 5ą to: 42-let- 
ni Piotr Krajewski, handlarz starzyzną ' i + Ka- 


zimierz Broś, ligzący lat 21, rzekomo mechanik. 


Stwierdzono, że obaj są wenerycziiie chorzy. 
"Osadzono 'ich w 'aresztach policyjnych. 


Z przeżyć rabusia i dezertera. 


Usobliwy repatryant w więzieniu. ` 


x 


Engeniusz Feit i Wojcieh Kania w paź- 
dzier.".u '1920 r. Zdezerferow”i z oddziału we 
Lwówie ? koleją odjechali do powiatu raw- 
akiego. Tu udali się do wsi Klewczany 1 u- 
zbrojeni. wwkarabiny zażądali od wójta podwo- 
dy. Gmina przeznaczyła na to gospodarza Ma- 
twija Szosiaka, który wraz z dezertorami wy- 
jechał do Lwowa. W drodze mili ci goście na- 
radzali się, jak wieśniaka udusić rzemieniem 
od karabinu, a konie z wozem mbrać. Planu 
jego nie zrealizowali, lecz nad ranem w nie- 
lalekiej, odległości od Lwowa zadali Szosta- 
kowi bagnetem 5 ran w głowę i sądząc, że 
ten zmarł, zrzucili go z wozu, a sami zbiegli 
z wozem, który sprzedali. Szostak odzyskał przy- 
tomność i żyje o czem swego czasu 'donosi- 
hśmy. . 

E. Feit zbiegł następnie do Warszawy 


i tu 


m m - gy amp s 

4) LJ w f] a 
jęcie szajki 
Sprawcy napadu w Przemyślu na Pinkasa 

Havsmana właściciela kantoru, o czem już dono- 


silismy, zostali ujęci. Są to znani bandyci Mi- 
chał Kozak i Michał Mielnicy. 


Dalsze sprawki tej szajki. 


Aresztowani przyznali się do szeregu wła- 
mań i kradzieży. Dnia 11. bm. w Przeworsku 
(obaj umówili sie z Szymonem Hirschprungiem 
«do kradzieży w Jarosławiu. 

Narzędzia do włamywania miał im spo.! 
rządzić w Przemyślu Andrzej Sz, ` pomocnik 
ślusarski na kolei. | 

Dnia 12. bm. w Jarosławiu w mleczarni B. 
Gelber poznali Franciszkę Mikość i Maryqg Re- 
bet. Wynśonione dostarczyły im prześcieradeł 
worków i sznurków do wiązania łupu. Ku- 
piwszy 2 flaszki mocnego octu do rozmiękczania 
cegły, nocą przez parkan w ulicy św. Ducha 


ki sali rozpraw. 


BEZPRAWNE REKWIZYCYE. 

Andrzej Kozar i Michał Czajka z Wulki; 
Mazowieckiej, służyli po przewrocie listopado- 
wym w Żandarmeryi ukraińskiej. Pownego dnia 
W grudniu 1918 Kozar wraz z dowódcą miejsco- 
wej milicyi Ilkiam Iwanyną i 4 innymi towa- 
Tzyszami zjawił się u leśniczego Ludwika Du- 
dzińskiego w Iwaszówe3 ad Karów, chcąc prze- 
prowadzić rewizyę na leśniczówce w OSZUKI - | 
waniu broni 4 przedmiotów ekwipunku woj. | 
skowego. Iwanyna równocześnie przedsięwziął 
sekwizycyę, której ofiarą padły dwa wieprzki, | 
stanowiące własność Jśniczego. 

Między Kozarem a Dudzińskim wywiąza: 


- Niz os czedza] fe drog! a zakupici2 izno! 
Spodniczki 2300 Mk., Suknie 
© szulo i35v0 Mk. Pończochy 280 Mk. "Tag TĘ 


zaciągnął sie do armii Petlury. Uchodząc przed 
bolszewikami z oddziałem, którego był atama» 
nem. urządził swego czasu głośny pogrom ży- 
dów w Wołoczyskach. 

Uciekając przed władzami polskiemi, któ- 
re ścigały go za pazrom wraz ze swym oddzia 
łem ddał się bolszewikom. Przebywał na- 
stępnie w Kijowie 1 w Moskwie zkąd wraz 
z transportem repatrvantów wrócił do Polski. 

Bojąc się policyi lwowskiej podał swe migi- 
sce przynależności Przemyśl. Tu przysłany ja- 
ko nicznanv wzbudził zainteresowanie policyi. 
Zawiadomiona o jego powrocie policya we Lwo: 
wio zaopiekowała się nim i po trudach ulo- 
kowała go w swych aresztach. 

Kolega Feita Kania od dłuższego czasu 
przebywa w aresztach sądowych. 

-0p omm 


rabusiów i bandytów. 


dostali się do domu przy tl. Grunwaldzkiej 
l. 8. Tu po wybiciu otworu w murze wleźli do 
sklepu Abrahama Erlielia. gdzie skradli ubra- 
nia wartości 1 milion 700 tysięcy mk. > 

Ze skradzionemi rzeczami wraz z kohie- 
tami odjechali koleją do Przemyśla i w Ba- 
kończycach sprzedali większą część łupu skle- 
pikarzowi Janowi Burkaczowi za 67.000 mk., a 
pewną częścią podzielili się w mieszkaniu Ma- 
ryt Bikowskiej przy f. Wesołej. 

Dnia 18. bm. ta sama szajka włamała się 
do składu sukna Arona Amstera przy ul. Sło- 
wackiego I. 12 w Przemyślu, gdzie skradli ma- 
teryc, wartości 308.000 mk. Łup ten również za- 
kupił Burkacz za 35.000 mk. 

Policya szajkę tę, blatnika i Szumiidę a- 
resztowała, a znaczną część skradzionych rze- 
czy zdołano odszukać. 

—_— 


ła się dłuższa dyskusya, w której leśniczy wy- 
kazywał przybyszom, że postępowanie ich jest 


bezprawne, ponieważ nie mają pisemnego upo- | 


waźnienia swej komendy, powoływał się na re- 
zolucyę ukr. dowództwa, wzbraniającą przeprę- 
wadzania rewizyj na leśniczówce oraz rated 
wiał pisemne zezwolenie na posiadanie broni. 
Rzecz jasna, że wszystkie te argumenty trafiły 
w próżnię. Ostatecznie synowie Marsa nałażyli 
bagnety na lufy karabinów ř dokonali rewi- 
zyi, zabierając kilką metrów sukna, płaszcz gu- 
mowy, 3 pary cywilnych spodni i wiele în- 
nych drobiazgów, ówczesnej wartości około 
6.500 kor. Rzeczy te załadowali na wynajętą fu- 
rę. poczem opuścili leśniczówkę, 

Za czyn powyższy 5 towarzyszy Kozarą 


3600 Mk., Ko- 


odpowiadało przed lwowskim sądem karnym w: 
październiku 1919. Sąd przyjął wówczas, że bez- 
prawna rekwizycya miała znamiona rabunku, 
ponieważ leśniczemu zadano gwałt przez zagro- 
jżenie i skazał ich na odpowiednią karę. Ko- 
zara zaś ujęto znacznie później, dlatego wczo- 
raj dopiero stanął przed sadem przysięgłych. 

Ponad.o akı osk. zarzuca hozarowi i Czaj- 
ce szereg kradzieży na szkodę wł. dóbr Ober- 
tyńskiego w lłujczu. W grudniu 1918: zabrali 
|wymienieni z obszaru dworskiego w Hujczu 16 
źrebiąt wart. 128 tysięcy koron. W tym cza- 
gie „zarekwirował* też Kozar klacz, dubel- 
tówkę, uprząż i przybory myśliwskie u Józ. 
Dołżyckiego w Kamionce wołoskiej, (wart. ok. 
38.000 kor.), Czajka zaś dopuścił się i innych 
drobniejszych kradzieży na szkodę Olbertyńskie- 
go i niejakiego Fercowicza. 

Z wyjątkiem kilku mniejszej wagi punktów 
oskarżenia, do których Czajka się przyznał, ob- 
winieni wypierają się wszelkiej winy. Niektó- 
ryrn faktom przeczą zupełnie, inne zaś przed- 
stawiają jako rekwizycye zurełnie legalne. Ob 
|wińibni twierdzą, że w każym, razie działali 
zawsze na rozkaz swej władzy przełożonej, wy- 
łącznie jako organy wykonawcze. ©, i 

Rozprawę prowadzi sędzia okr. Dworzak, 
oskarżonych bronią adwokaci Dawydiak i Han- 
kiewiez. "Al 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro. 


— evy -- 
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„A ruchu reboiniczeco. 


|| § ZaRZMADZENI: RCBOTNIKÓW TNTROLI. 
GATunoaiuia unia 23 stycznia odbyło „i; roczne 
walne zgromadzerie Związku robożrixów 1 roboi 
nie introiizatorukich i i. d. w lokalu Stow. „Pra- 
cà“, Rynk- 8. Tow, Drewniak jako przewodhi- 
czący zdał sprawozdanie z cynności zarządu za 
r. 1921 i sprawozdanie kasowe. Obrót kasowy był 
poważny. Saldo z począkiem roku 1921 wyno- 
silo 13.7755 mk, z końcem roku 3564080 mk.' 17 
fen. Uchwalono podzieść wk.adki j zapomogi. 
We wnioskach u hvalono prócz remuneracy! 
11000. mk. na ochronkę im. Piłsud ki go . r 1000 mia 
na fundusz „Dziennika Ludowego”. W dyskusji 
zabierali głos tow. kiechsciński, Diił, Czernicki, 
| Stogren. ` £ 
S$ BACZNOŚĆ STOLARZE! . Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia. f 
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EPPUR YDER TELE e TET 
|V| NADESŁANE: |v| 


Za rubrykę tę redakcyń mie oGpowiada 


KALINA FABRYKA- MELIN 


SZYMONA RADA 
Lwów, nl. Słowackiego 2, 


wykonuje zemówienia na bieliznę i wyprawy 
wszelkiego 1r0:zanu z włassego lub dosiar- 
czonego materyału. 


Najnowsze zef.ry, płatna i szyfony 
-0 40 procent taniej. 


Specyalista chorób skórnych | weneryczny"Y 


Dr W. LRUTERSTEIN 


Gew. kliniki dermatolog. w Berlinde. b. sekund. szpik. pawit. 
prwićcł crd, iwów, iyksiuska «7, 1Óg Słowackiego 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


Lwów, Legionów 33. 
udziela porad facho- 


A: uszerka E D N wych pod dyskręcyą 


de Lwowie ul Łyczakowska 1. 66 (róg Hausnera). 
e Z ZOZ ZO RZEZ A 


ParyżanKa, Pańska 22. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Strze'ec' lwowski w świetle prawdy. 


i Waine Zgromadzenie „Strzelca w sali raiu- 
szowej. 


Zarząd główny „Strzelca“ w Warszawie fał-' 
szywie poinformowany, uchwalił rozwiązać tow. 
„Sirzeloc* we Lwowie. Uchwała ta, jako nie- 
zgodna z usiawami o stowarzyszeniach, pozosia-, 


ła papierową. Pozatem zarząd ten wykluczył ze | Gobas gospodarkę 


Strzelca trzech członków, zupełnie bez po- 
wodu. 

lntrygę tę, wykorzystały wrogie Strzelcowi 
partye, kióre w swych dziennikach atakowały ' p 
zarząd Strzelca lwowskiego, działając na rzecz. 
swego podwórka. 

Te zakulisowe intrygi i fakta mało były zna- 
ne szerszemu ogółowi. Dopiero, na niedzieluem 
Walnem Zgromadzeniu obszernie omówiono ge-. 
neżę i przebieg tego zutargu, który zapewne dla 
dobra idei, kióra prześwi-ca Strzelcowi, będzie 
za'agodzony w myśl siusznych wniosków, uchwa- 
lonych na tem zgromadzeniu. 

Walnemu zgromadzeriu przewoduiczył pgezes 
lwowskiego Strzelca Maciałek, sekretadgy wal 
Wałęga i Cassalą. ` 

Prez. Macia łek omówił zatarg z centralą 
w Warszawie. Powód zatargu leżał w różnicy 
poglądów na pracę nad rozwojem Strzelca. Za- 
rząd główny w Warszawie pragnął budować 
Związak od dachu, gdy tymczasem Związek obwo- 
dowy we Lwowie pracowal od podwalin ned 
wzmocnieniem orgarizacyl. Zesziego roku było 
tyiko 300 członków. Po roku pracy obecneco wy- 
działu jest 1200 członków i zebrano pewi=n ma- 
jatek dla Związku. Odbyto 23 posiedzeń w 10 


miesiacach i przeprowadzono. intenzywną akcyę w | 


Zdołano wysłać iam 
tes 


sprawie Górnego Sląska. 
Kkomprnię ze Lwowa, złożoną z 312 ludzi, w 


35 oficerów, na co otrzymano fundusze od ludzi! 


dbbrejwoli i z Kori.eru obrony państwa. Wy: 
nikiem takim me może wykazać się cenirala war- 
szawska. 

Jednostki, które nie mialy korzyści bądż ma- 
teryalnej bądź też moralnej z owoców działalno- 
ści Strzelca poczęły brużdzić; doszio do polemik 
w dziennikach i spowodowali, że Warszawa w 
formie dyktatury rozwiązaia nasze towarzystwo. 
Chodziło tu głównie o fundusze, które obecny 
zarząd zdolał zebrać. 

Jednos'%i, usunięte od Strzelca, ze względów 
oszczędnoścowych wytworzyły nisprzy hyiny na- 
strój w Komendzie głównej w Warszawie. 

Obecny zarząd tIwowski stoi na stanowisku, 
że praca w Strzelcu ma być ideową, więc bez- 
piatną. Towarzystwo może się rozwijać, gdv ma 
zarząd z wyboru, kióry cieszy się zaufaniem 
. czionków. Tymczasem komenda główna chciała 
stworzyć w Strzelcu platny przytułek dia niero- 
bów, a ania ZET a My nie. 
E = 5 


chcemy obciążać skarbu państwa. (Oklaski). Po- 
przedni zarząd S.rzelca mianowany przez War- 
| szawę wydał n. potrzebnie 300.000 mk. na prze- 
jażdiki do Zascpansgo i t. p Sprawili 60 zbęd- 
nych pieczęcj dia jednego ty:ko lwowski:go o- 
kręgu, a 117 pieczęci jako zbędnych sprzedano. 
Tek gospodarowano przecz dwa miesiące. Za po: 
ogół ludności musi piagć, 
więc nie diw, że finanse państwa trudno uregu- 
iować. Mówca z worka wysypuje na stół kupę 
zbędnych pieczątek, sprawionych za skarbowe pi:- 

„ądze przez poprzedni, usuni;ty zanząd. (We- 
e; u zebranych). 

Tow. Lisiewicz odczytuje obecny stan ką 
'sowy Związku. Przychodów w ub. roku było 
434.389 mk., pozostało w ka ie gotówki 80 260 mk., 
' majątek Związku wynosi 172.060 mk. Żgroma- 
dzenie jednomyślnie ud: i:lito absolutoryum zarzą. 

wi za gospodarkę kasową. 

Ob. Kisiel wyraża uzna:je dia pracy za- 
rządu w sprawie Górnego Śląska. Mówca, długo- 
leni członek Strzelca, stwierdza, że deiegowari 
przez Warszawę do zarządu oficerowie ni: nie 


robili. Za 1 god'inę pracy brali drugą gażę z 


pieniędzy rządowych, brali „ra rybę“ przed świe- 
tami i t d. Ni: dziw więc, że za podobną go- 
spodarkę, jak z temi pieczęciimi, nowy zarząd 
Strzelca usunzł rierobów ze Związku. ii: chcemy, 
aby wojskowi mieszaii się do prac Związku. Je- 
steśmy zp 'litvczni, jest:śmy żoł1-rzańf! - obywa- 
telami, podobnie jak w Szwajcaryi. Mówca pro- 


| testuje przeciw niesłusznemu mi;szaniu się gow- 


rego zarządu do wewnętrznych spraw tutejszego 
Strzelca. 

W tym samym duchu przemawiał 
Szeffer, 

Radca sądu kraj. i radny miejski Bogda- 
nowicz wyraża uznanie dla obecnego zarządu 
na podstawie obserwacyi prac i czynności w 
Strzelecu. Sądzi, że organizacya ta winna być 
obywatelska a nie wojskowa. Obecnie komenda 
główna narzuciła dla Lwowa zarząd okręgo- 
wy. Wprawdzie jest tam kilka osób, które wcale 
nie należą do Strzelca, należy jednak spróbo- 
wać wejść z nimi w kontakt i załagodzić za- 
targ z Warszawą dla dobra sprawy. 

Następnie na, wniosek dra Dręgiewicza ze- 
brani wyrazili uznanie i obsoluwryum wear 
dowi za prace związku. i 

Dr. Dręgiowizz omawiając bezpodstawne za- 
rządzenie zarządu głównego w sprawie Strzel- 
ca i wykluczenia członków, popiera wniosek 
rad. Bogdanowicza w sprawie próby galago- 
dzenia zatargu. Nie należy łączyć idei z osobami! 

Następnie w wyborach uzupełniających wy- 
brano: Jaworka na wiceprezesa, na sekretarzy 
Wałęzę i 


i ob. 


Nr. 2 


Ji Pierożyńskiego, na członków zarządd Kisiela 


i Gadomskiego, na zastępców Szczu 
skiegowi Stefana Garszczyńskiego, do. omisyń. 
rewizyjnej Słoniowskiego, Rafalskicgo i Ro- 
manowskiego, do sądu polubownego dr. Dręgie- 
wicza, Lisiewicza, Dziekana, Licińskiego i" 
Konopnickiego. 

Na wniosek Flisaka uchwalono oburzenie 
i napiętnowanie Zarządu w Warszawie, za roze 

wiązanie Strzelca i wykluczenie członków. 

Po przemówieniach uchwalono też wniosek 
rad. Bogdanowicza w sprawie załagodzenia za- 
targu i udzielenia woiuw zaufania wykluczo- 
nym członkom i zarządowi. 

Na wniosek tow. Żelazkiewicza uchwalona 
podwyższyć wkładki miesięczne członków na 
30 mik. z tem, że starsi wiekiem członjowie 
będą powiększać wkładki dobrowolnemi datka- 
mi. Na tem zgromadzenie zakończono. 


mz 


aczyń* 


OO NOWO 


Sprawa kursów dla doroslych. 


W Stowarzyszcniu „Praca“ (Rynck 1. 8) od- 
było się dnia 29. styczria b. r. popołudniu zgro- 
madzenie członków, w sprawie kursów dla doro.» 
slych. 

Po przemówieniu i gorącej zachęcie przewo- 
dniczącego tow. Lisiewicza zari:ało się ną 
kars nauki czytania i pisa:ia przeszło 20 człon- 
ków Stow., nadto kuku członków wpisało się 
na wyższy kurs dokszia cający. 

Następne zgromadzenie i Ľalsze zarisy na kur- 
sa odbedą się w kkau „Pracy“ dnia 2. lutego 
o godzinie 5 po połud'i1. © 

Niecnaj ka :dy korzysta z pauki, która odbywać 
się będzie w ni 'siacach: lutym, marcu I kwietniu 
trzy razy tygoawniowo, w godzinach wisczornych 
od godz. 6 — 8. 
| Jedni niechaj si? zapisują na nauke czyta 
nia i gi ana "inni zari ujcie i: na kurs dekształy 
cający, k.óry pogłębi wasze wiadomości. 

Kto nie zapisa? {i> jeszcze na na kę w dniu ' 
29. stycznia, ten uczynić to może codziennie w 
lokalu „Pracy“: — R nek 8, u dyżurnego lub na 
zgromadzeniu dnia 2. lutego. 

Pizmicn.i qralajcie tę wiadomość nicptśmien= 
nym ! 

—06— 
SEE E E 
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W sprawie szkoły dla analfzbetó w 


odhędzie się zebranie w piątek o godz. 7-mej 

wie zór w sali szkoły Konarskiego przy u icy 

Sapiehy. Wzywa się rob inirów tej dzielni y 

aby tłumnis ną to Zgrowadsenie przybyli, 
——-000-— 


Cassalę, skarbuikiem p saire iiom 


3 teatru Wielkiego. 


„POWEÓT POSŁA” I U. Niwrcowfsza, przedsta: 
wienic popołudniowe dla młodzieży. 
Cenna komedya czoigodnego poprzednika ro- 
mant:ków polskich, żariiwego patrvoty i wybi- 
mgo meża stanu z doby tragicznego załamywa- 
nia się państwowości polskiej przed wdziacznem 
atnłytoryum rozwijala w sobotę poroudniu swój 
staromodny wdzięk i swoje zJruwym, rozumnym 
duchem obywateisk.m przenk i te tendencye. 
Prelekcya, wypowiedziana ra wstępi: przez 
p. Kolbuszewskiego, namaowaia wyraziścii? tło 
polityczne i warus.ki wśród jakich Niemcewicz na- 
pisał swą Kkomodyę, majacą służyć wedie autora 
przed: wszystkiem celom agitacyjno- po itycznym, 
pozyskać dza reform politycznych i Sspołeczay:h 
któreby uratowa'y zagrożony byt Rzeczyp”:spo- 
litej, jek najszersze koła społeczeństwa. Sztuka 
Niemcewicza, odzwi rciedlające w pełni "prądy, 
nurtujące ówczesną cpinię publiczną, reprezento- 
waną ra przedzmierinym Scjmie Polski przedsta- 
wiająca w żywych, konkretnych typach ówczesną 


większą jeszcze wartość historyczną. Z rij lepiej, 
niż z wyk.adów szkolnych, niż z jaki-gokolwie 

podreczn kı ra kowego poznać może mo :zież ten 
tragiczny ckres dziejów polskich, kamdy to naród 
ostatnim samozachowawczym wysi.ki m zerwał 


się, by się ratować przed widmem katastrofy, 


przed utratą nicpodlegiości. 

Dziś, po 140 latach przysłuh jemy się tej | 
komedyi, my, ludzie, mający pretcnsye do wyrali- 
nowarią wszelkiego rodzaju, z prawdziwem za- 
jęciam. Jej typy nie mają w sołi* nie nienatural- 
nego, śmiesznego, jej tyradv, g.adk'm toczące :i: 
wierszem nie nudzą, Dal.kość wskrzesza przed 
nami, pulsuje krwią żywą. Zapach przesz:oś.i 
sme.ny i miły, prze ika nas na wskróś 1 riewi- 
dziilną siei} spaja nas z tem iwszystkiem, co było. 


Co do siebie, przyznam '1;, że czułem się lepi sj, 


ną przedsiawierńu „Powrotu posła", ri: 
jednej premierze wspó'czesnego dramatu. 
Zwiaszcza, że teatr dołożył starań, bv przed- 
stawienie zachowało swój spocyiiczny charekter. 
O stylu, niezbędnym przy reprodukcyach sztuk 
dawnej ep ki, pam swojego czasu z okaz:1 
przedstawi na ,Fincyka w zal tach*'; tutaj stwicr- 


na me- 


obyczajowość poza swą wartością jako jedno z|dzę z zadowoleniem że „Powrót posia” nie raził 
najlepszych dzieł literacki h końca XVIII. w. ma| żadną riew.aściwoś ią. Przedźwsdysikiem podri :Ść 


muszę, jako zasługę artystów, zachowanie w kres 
acyach pewnego tonu konwencyonalności, będą 
cej wyrazem maniery końca XVIII. wieku, Kon 
wencyonalność ta nie była przesaFia ani ri ^a- 
| turalna, umiarowe jej trikiowanie stwarzało od- 
powiedni nastrój na scai . Najwięcej zywego sä- 
interesowania bud.i a rola staroś ściny, która w 
interpretacyi p. Trapszo wypad a znakomi 1e. Bar- 
| dzo dobrze reprczenowaia się p. Klimontowi- 
, jako Teresa: jej pogodua, miia sylwet- 
ka rysowa a się z całą szłacheinożcią. To samo 
powiedzieć trzeba o Podkmorzyni: p. Pilie.owej, 
P. Hierow:k jako Walery zna.azi się w opowie- 
|dniej dla sieLi: roli, ri: wymagającej zbyt wiele 
|od tempraramentu. tupetu. Podkomorzy p. Ko- 
narskiego, lepszy był, niż starosta p. Lochmana, 
który wyglądem, mimiką, gest«mi, obniżył swa 
postać do roli ekonoma, trywiaizując ją zæ 
hardzo. 

Para służących nie zadowalniała — wyczu- 
wało się niesmaczną sztuczność w siieniu Się na 
wydobycie „ludowego charak.eru z tych dwojga 
postaci. 


k 


Artur Ćwikowski. 


Parowie ! Panom e! Koszule robotnicze 980 
i 1450 Mk., lepsze 1850 Mk., kalesony d: mkowe 
1650 Mk. kcinierze 175 Mu., skarpeiki I8U Mk. 


baczność! 
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VITOSAN 


W kateei aptece onatyca! Zakłady chemiczne „LAOKON“ Sp. z ogr. 
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Wiadomości z Buczacza. 


(Korespondecya własna). 

Pisaliśmy nisdawno o majeździe posła Za- Komedyen=ki patos chaotycznie 1 niudołę- 
morskiego na Buczacz I o ri:forfimnvm wyniku *ne, ze sprawą. dia Której wiec był zwołany, nie 
jego esk=pady. Obywatele zapomnianego przez wspólnego nie mające wywody refcrenia stawały 
Boga di władze Gcniralne grodu staij się od pew- kością w gardle nieora'rznym Siuchaczom a 
nero czasu przedmiotem szczególnej pieczotywi- chwilami budziły wśród nih objawy wesołości, 
toxi już mietylko ze strony prowitcyonalnych, zupełnie niewspóhriarne z celami, dia których 


ale i stołecznych wielkości do Których badź co 
bądż p. Zamorskiego zaliczyć należy. Przez dłu- 
gie lata, w ciągu Których mi'szkańcy powaatu 


ulegali jak najcięższym przejściom 1 'przypadło- | 


scom, K.óre połowę powiatu i miasto o>rócity 
w perzynę, ludność powiatu narażona była na 
dlugie, 7 lat trwające rckwizycye, intermowamia 
masowe wysiedlania z miasteczck T wiosek, ska- 
zanych ną to, że bitwy toczyły się ri omal w ich 
obio. kach. Nie znalazł się wtedy rixt, ktoby in- 
teresował się opiakanym stanem miasta, rii nie 
myśiał przyjść z pomocą n,kanej ludności. =- 
Poseł Serwatow*ki iure caduco reprezentujący i 
dzisiaj jeszcze zi mię buczącką w sejmie, nie jest 
znęny swoim wyborcom (smak kiełbasy wyborczej 
'wywietrzai już dawn?) nawet z wygledu.. Dygni- 
tarze mniejszego kalibru, profesorowi: Imżynie- 
rawie, przedstawicj łe inaych d'kasteryi, robiący 
przed wojną tyle hałasu patryotycznego, w chwili 
dia miasta niebezpiecznej 


£ BRALI NOGI ZA PAS I UMYKĄLI 


Ww micjsca bszp'eczne, wywożąc z sobą wszyś'ki: 
meną ki, na spocyalnie do tego celu zamówionych 
wozach czy „trasynach”* kolej., 

Nie brók było w tych eiężkith chwilach mos 
mentów rozwesclających, a pawyotyzm prowin- 
eyonalnych krzykaczy doskonale .iluztrujący hb. — 
Wojown czy propigator wojny z Mo kalem i glo- 
siciel ider strzeledki:h wypierał si: swoi h akty- 
wistycznych oryentacyi, a ri-naruszaldość swej 
skóry ogiaszał za najwyższą świętość, luendecki 
dyrektor gimnazyum i przezas Soko'a, Zych, 
pierwszy podpiya! d klaracyę, uznającą zachodnio- 
ukraińską państwowość. 

Dzisiaj, ki dy dzieje tych lat zaczynają się 
powick.ć pyłem niepamięci ludrie powyższego 
p koju znowu rozpoczynają nadawać 101 życiu 
naszej zamadiej prowinęyi. Wieść o zbliżających 
się wyborach do sejmu zgalwanizowa'a tutejszych 
„działaczy, podniecając ich do m dniernej, na 
efki zownatrzny” 1bl.czomej działa'noścj. Swieżo, 
za czasów prezyd.niury Witosa upieczu i ludow- 
cy obmyślają już nie od dzeiuj szerołac plany 
przedwyborczęj kanipani, przygotowują obronę 
nieszqzęsne, a kompletnie skoampraw owane nle- 
doti. endockjo, Endecy poroszą dasdi konsę- 
kwene swojej demagogii. Pubi zne wiece en- 
dakie I prywatne jh konwentykle są dzisiaj 
rozbijane przez ludzi, kiórzy wazoraj jeszcze zą- 
liczali sf; do ich obozu, a tkiś gdy uśmio hnęla 
się możność uzyskania poklasku gdziemdziej, 
popłynęli w inne strony, 

Nie mielibyśmy nie przeciwkę temu, aby szla- 
chetni, a godki si”bie przeciwnicy pourywaj sobie 
glowy, ale przeciwko pewnym rzeczom musimy z 
miejsce . zaprotestować, 

Niech sobie kler używa kaza'nicy, dla zwoły. 
wania wieców p. Zamorski go, nie można Jednak 
pozwolić na robie.i» sobie rekamy sprawamj, 
kióre zbyt są pomimo 'wszystko poważne, aby 
nietortumnymi. występ:mi miano je o”micszać. Re- 
kord z5 pod tym wzgledem osiągnął p. Ostrowski, 


Ostatnio przez p. O. urządzony wiec w sprawie | 


Wschodniej Malopolzki, był przykładem, jak ta. 

kich zgromadzeń urządzać się ri? powinno, aby 

nie osłabiąć zaiuteresowania dla sprawy zasługu- 

jącej na rzeczowe tylko i poważne roztrząsanią, 
wyświętla od 


wtorku 31 bm. Serye HI 


sensacyjn. dramatu p. t 
„Adka u pa 


INO, 


PRSAZ 


Pasaż Mik olascha. 


3 


wiec ten przez ii:yatorów był zwołany. 
Endecy czymą swoim przeciwnikom zarzut, 
ża - 


NADUŻYWAJĄ STANOWISK UTZĘDOWYCH 
DLA CELÓW PARTYJNYCH 


r sędziemu zarzucają stronniczość, iażynierowi, że 


jeżdzi na koszt państwa na ludowzowe zjazdy 
1 zebrania, ale sami pod tym względm i dzisjfj 
jeszcze nie są ani lepsi ant uczciwsi. 

Panu Ratayskiemu, menerowi tut. ender I 
naczelnikowi poczty podobąło si} ro riieudałym 
wiecu publicznym przęriość Xonwentykie! endec- 
ki z posłem Zamorskim do swojego pomi szka- 
nia mieszczącego si: w budyrku pocziowym. I 
oto przez pół dnia, jak długo bczyły się obrady, 
budymk pocztowy był tek szczelnie oblężony 
przez ludowców, że o jakimś urzędowan'u a tem- 
bardziej o dostan'u si; interesentów do biur poez- 
towych mie było mowy. 

*" Endeccy dygnitarze przywykli ra ogół uwa- 
żać podliegię sohie urzędy za „paszalik* w któ- 
rym się rządzą jąk szare gęsi. 

Zdarzyło się ostatno, że w tutejszym Konsu- 
mie urzędniczym, dó k órago klucze po ita? p. 
radca Krp ki i .zarząńczyni skkpu p. ©. deko 
nanq w mocy kradzieży w sposób bardzo cieka- 
wy, i ppg nalny. Drzwi % stano zanikalęte, zamki 
nienaruszone, a w konsumie brekowało 1 worka 
kawy, 1 worka cukru. 20 flaszek „bumgout'”'(1) 
i t. d. Pole do popisu dla mi jscowych Szer- 
lIcków było nadzwyczajne. Pan radca Kr. zabrał 
się jedn k do rozwiazą it zagaki w sposób zg3- 
ła prostacki, kazał bowiem aresztować Bogu du- 
cha winną p. F., z tej tylko racyi, że podobnia 
jek i p. K byta w posiadzni: klucza do maga- 
zynu. Nie pisalilbyśmy o tym wypadku, gdyby 
nie przekonanie, że p. radca sądowy przekracza 
nieco swoje kompetencye rważając się ri» za wy- 
konawcę, alb i samowoineg:» interpretatora prawa. 

Trudn> jednak domagać się przestrzegania d ı- 
cha praworządności od człowieka, który zdobył 
sobie niedawno - 


RYCERSKIE OSTROGI W WALCE STOCZONEJ 
Z MIEJSCOWĄ POLICYĄ. i 


w walce nie „na serca i rozumy** ale na pięści. 
Waka stoczona była w nocy, w stanie ponas 
mocno „poadeńmiełonym”, a skończyła się rejiera- 
dą policy) ma cażym irónci*. Dochodzesis w tej 
sprawie skończyły się bez w1 kszego uszczerbku 
dia „pana. radcyj i to zdaje się jest pow: d m, że 
p. K. pozwelił sobie ma polećo I: aresztowania pan- 
ny F., na k.Jrej rie ciężył nawet cj2ń podejrzenia. 
Policya była zmuszcena zwolnić ją dla breku naj- 
mniejszych «hociażby poszlak winy, p. radca 
sądowy jedn, nie zatroszczył się qawet o to, 
że przez takie lekkomyś ne polzcenia mógł riewin- 
nemu cziowickawi zwi.hnąć I zatruć całe życie, 
Wasz. 
es — g 


Dr. ADAM PRAGIER 
Uwagi 0 konstytucyi 17-go marca 


do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud.“ 
Cena 35 Mkp 


7 ap „0 * 


r 


Poania" Rozpaczliwa sróba 


SA sł>ÓWynej roli: RTaryn WA IC A MCE-”. 


s 
7 


ha'sam universainy, Niezawodny środek przeciw wszelkim chorobom 
żołądka, kurczom, przy braku asetytu, niedokrewności, biegunce itp. 


odpow. we Lwowie, Lind:g0 6. 


Różne. 

NOWE BUDOWLE W KRAKOWIE. „Il. Kur 
Codz." donosi, że z wiosną bizżącego ioku roz- 
pocznie się budowa Muzeum narodwego, jako 
| pomnika wolności w Krakowi». Z wiosną Q:ze- 
kiwane jest rozpoczęcie budowy łuku tryumfal- 
nepo: 

NOWE DEPARTAMENTY. Jek donoszą, mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu orgeizuje obe- 
enie na skutek rozporządzenia rady nauistrówł 
osobny departament marynarki handlowej, oraz 
przystępuje do zorganizowania specyalnego de- 
pariamentu dp Spraw śląskich. W przyszłości 
zatem min. przemysłu i haudiu składać się bę: 
dzie z 6 dcpariarentów: Ogólnego, Górniczo» 
huiniczego, Przemysłowego, Handlowego, Mary- 
naki kaudlowej, oraz Departamentu spraw ślą- 
skich. Doty-hczzasowy wydza:  rozrachunsowo- 
| ukwidacyjny ma być 11 bawem zniesiony. 


—-000— 


[e] GGŁOSZEWIA. |v| 


POMOCMIK kowalski poszukuje zajęde. Wiad: mość 
B ma 18 Da iuk. 


STAMPILI 
piwi i Geoldzeier Lwów, tykctnska 17. 


pA ZYK NTÓW na instrumentach smyczkowych 
przyjmie pod bardzo korzystnymi wa,unkami 9. 


pułk ułanuw Tarnopol ul, Michi wieza. , ' 


kauczukowe i metalowę 
wykonuje najtaniej 


N ore toi lm Rowość! 


Mapa Małopolski| 


z podziałem na WOJEWÓDZTWA 


SKALA 1:750.000, 
DO NABYCIA WĘ WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


Opracował Inh Pr. Baran mwi. 
3 ONNA Mua 240- 


I A SEZON WIOSENNY wvkonuje prędko, gustownie 
l kostjumy, płaszcze, suknie. ceny bardzo niskie. 


JÓZEF FLICK, krawiec damsni, BLACHARSKA 20. 
DR B, MOILBAUER, spec alista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczo-płciowych $ 1r y j, ul, 
Mickiewicza 22. 3-8 


CHOROBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe ~ 
leczy mpeo;z analisia cAr. 


WI RISCEaiA, wiza Walowa 114 
Wstrzykiwanie tylko przed [OłuciIem, 
Specjatista chorś> skórnycy  weneryczny:1 


Dr. SCHWARZ 


sekundarvnsz szpitala powszechnego 
ordynuję ulica Głowackiego 4. 


Specjailsta chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


10—3 £ykstuzka 17. ord. od $—9 i od 12—6, 


Dr. REGINA  REICHENSTEIN-NA DLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych ! wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
p'ae Haliciei 7 (nad kawiarnią Centralna) 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 26 


rtowny i letajliczny 


deit : KARAL i SCHWADRON 


LWÓW.UL. RUTO yag EGO 1 (gmach WP. disa 


dia Kupców 
i Towarzystw 


Ważne 


handiowo = przemysłowych ? 
Dja wygody ak “j <=" polecamy 


przystspnie wł.snej realności 


MAGAZYNY OBSZERNE 


160 m. długości). 


Magazyny nasze ubezpieczone są od ognia i kra- 
dzieży, a za wszelkie manko przyjmujemy pełną 
ocpowłedzialność. 


W magazynie urzęduje stale magazyn'er. 
Biuro Spedycy no-trausporiowe 
Następcy firmy 


GOLDSTAUBiLAUE 


LWÓW, JXGIELLCŃSRKA 15. 


W chorobach skór ych i wenorvcznych 


Dr LOLA FULLENBAUM 


sekunuaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33 


aln oni li |; 


CKONLÓN KUNSUXU KN PORTORÓW 


zarejestrowanego Stowarzyszenia z ograniczoną 
odp "wiedziainością we Lwowie 

odbędzie się dnia 8-go lutego 192" o go- 

i dzinie 14 (2) w lokalu Związku Zaw 
dowego, przy ulicy Grodeckej i. 69 
z następującym porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie za rok go: podarczy 1921, 

Zatwierdzenie bilansu — udzicienie ab- 

solutorjum. 

S rawozdanie z usiłowań reorganizacyj- 

nych i tychże wyniki. 

A. a. Wniosek części członków na prze» 

prowadzenie zupełnej Lkwiducji Kon- 

sumu. 

b. Wybory likwidatorów. 

B a. Wniosek części członków na unie- 

ważnienie wszystkich dotychczasowych 

uchwał. 

b. Uchwalenie nowego statutu. 

c. Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcji, 

Wnioski, 


Lwów, dnia 30 stvcznia 1922 


Rktyncwara mandaniita 
obejmie posndę najchętniej 

w Biurze Naftowem. 

Zgłoszenia pod „Pedantka” poste-restania Gorlice 


Opi TL EE a zs 
ix „EPOS” | > i>*' 
LWÓW, KOŁŁĄTAJA 8 
poszukuje 


robotnię i robotników 


krawieckich, 


Zgłaszać się od 9 te; rano da 6-tej wi'c'6-em. 
EOG TRO WREN NEW" E o 


Zast naczelu, redakti i redaktor odpowiedaialny : 


— X PIERWSZA pcz 


| = FABRYKA CIAST i PIERNIKÓW 


poleca swoje wyroby po ccna.h konkurencyjnych 
Tow O WVV Pilia ZIOCzów 


ui Pamiońnslaa 1 LR. ul Tarnopoisha L g. 


Przyjmuje agentów na prowincje i Lv ów, 


O 10°o taniej jak wszędzie. 


NIE ODRZUCAJ ° 
STAREGO KAPELUSZA „ 


po d 
FABRYKI N 
KAPELUJFZY 


> N E4wELTA | 
Arana BALONoWA 5 | | 


o eme 


SFANISŁAW ANDRZEJ RADEK. 


latnia deka TALUNKII | 


i INNE NOWIILII 


mitu 
Lufówyn 


CENA EGZEMP. Mp 700— | 
KARNAWAŁ BON! 


BAC: foŚĆ! 


Wielka wyrożyczainia peruk redutosych i cha- | 
rastaoryzacy8 uekutecznia 


Zakład fryzyerski JANA STAWIARZA 
| LWÓW, PL. BERNTROYŃSRI 1. 


PRZEPUKLINY 


choć y najmnieiszej a w szególnoś.i | 
u dzieci n.e powinn» 8!s Zaniedby- 
wać, bo spowo ować może ciężkie 
kalectwo 1a skręt lub  uwięz-enie 
kiszek. Cierpicniom tym zapobie- 
gać należy priez zastosowanie spe- 
cyalnych banduży na przenukli y 
achwiny, pępka, brzucha Selowo 
umicję ne sporząazone bandaże ną 
aet na ciężkie, zastarzaie prze, 
k.iny. Dla nobier specyałne andaże 
na obwisłe brzuchy, podczas ciąży. 
opadnięcie JoOrąika, macicy i po opes 
racyach. — Osobise jawienie się jest poł dare, 
Prz: jezdnych chorych załatwia się w cią„u jed- 
nego onia. U ie cierpiący na przepuklnę przyjechać 
rie może należy przesłać niarę Obwodu ciała pop zez 
biodry (kłęby) i zapodać po której sironie wypęk 
się znajduje. 
Przyłmują od godz. 10 do I i od 3 to © 
O O 


W TVYGL we Vt>r<ii voki, 


KINO LUX miia programu: des rar 


wyświetla od 31 stycznia 1922 


ky słynnego dramatu amery- 
sGrya li. kofńsk cgo w6 aktach p.t 


CZERWONA RĘKAWICZKA 
i boemi- ar 


| Dr. FELIKS HAHN 


| ordyruje w chorobach wewnętrznych ı c' irurgiczn,ch 
| Lwó*, ui. Grócecka 46, 3--5 popci. 


JAN SZCZYREK — Drakarnia Artura 


ponot, 


BR. RAPAPORT 
Specjalny Zakład bardaży leczniczych 


Lwów, ul. Krasickich 8. 


Goldniana we Lwowie, al Sykstuska b LĄ 


